
 

 

Czytanie z Księgi Wyjścia (Wj 17, 3-7) 
 

Synowie Izraela rozbili obo z w Refidim, a lud 
pragnął tam wody i dlatego szemrał przeciw 
Mojz eszowi i mo wił: «Czy po to wyprowadziłes  
nas z Egiptu, aby nas, nasze dzieci i nasze bydło 
wydac  na s mierc  z pragnienia?» Mojz esz wołał 
wtedy do Pana, mo wiąc: «Co mam uczynic  z tym 
ludem? Niewiele brakuje, a ukamienują mnie!» 
Pan odpowiedział Mojz eszowi: «Wyjdz  przed 
lud, a wez  z sobą kilku starszych Izraela. Wez   
w rękę laskę, kto rą uderzyłes  w Nil, i idz . Oto Ja 
stanę przed tobą na skale, na Horebie. Uderzysz 
w skałę, a wypłynie z niej woda, i lud zaspokoi 
swe pragnienie». Mojz esz uczynił tak na oczach 
starszyzny izraelskiej. I nazwał to miejsce Massa 
i Meriba, poniewaz  tutaj kło cili się Izraelici i Pana 
wystawiali na pro bę, mo wiąc: «Czy Pan jest rze-
czywis cie ws ro d nas, czy tez  nie?»  
 

Czytanie z  Listu Świętego Pawła Apostoła do 
Rzymian (Rz 5, 1-2. 5-8) 
Bracia: Dostąpiwszy usprawiedliwienia dzięki 
wierze, zachowajmy poko j z Bogiem przez Pana 
naszego, Jezusa Chrystusa; dzięki Niemu uzyska-
lis my na podstawie wiary dostęp do tej łaski,  
w kto rej trwamy, i chlubimy się nadzieją chwały 
Boz ej. A nadzieja zawies c  nie moz e, poniewaz  
miłos c  Boz a rozlana jest w sercach naszych 
przez Ducha S więtego, kto ry został nam dany. 
Chrystus bowiem umarł za nas, jako za grzeszni-
ko w, w oznaczonym czasie, gdy jeszcze bylis my 
bezsilni. A nawet za człowieka sprawiedliwego 
podejmuje się ktos  umrzec  tylko z największą 
trudnos cią. Chociaz  moz e jeszcze za człowieka 
z yczliwego odwaz yłby się ktos  ponies c  s mierc . 
Bo g zas  okazuje nam swoją miłos c  włas nie 
przez to, z e Chrystus umarł za nas, gdy bylis my 
jeszcze grzesznikami.   
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Pismo Parafii pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Krakowie-Mydlnikach 

Ewangelia według  Świętego Jana (J 4, 5-42) 
Jezus przybył do miasta samarytan skiego zwa-
nego Sychar, w pobliz u pola, kto re dał Jakub sy-
nowi swemu, Jo zefowi. Było tam z ro dło Jakuba. 
Jezus zmęczony drogą siedział sobie przy z ro dle. 
Było to około szo stej godziny. Wo wczas nadeszła 
kobieta z Samarii, aby zaczerpnąc  wody. Jezus 
rzekł do niej: «Daj Mi pic !» Jego uczniowie bo-
wiem udali się przedtem do miasta, by zakupic  
z ywnos ci. Na to rzekła do Niego Samarytanka: 
«Jakz ez  Ty, będąc Ż ydem, prosisz mnie, Samary-
tankę, bym Ci dała się napic ? » Ż ydzi bowiem  
i Samarytanie unikają się nawzajem. Jezus odpo-
wiedział jej na to: «O, gdybys  znała dar Boz y  
i wiedziała, kim jest Ten, kto ci mo wi: „Daj Mi się 
napic ”, to prosiłabys  Go, a dałby ci wody z ywej». 
Powiedziała do Niego kobieta: «Panie, nie masz 
czerpaka, a studnia jest głęboka. Skądz e więc 
wez miesz wody z ywej? Czy Ty jestes  większy od 

ojca naszego, Jakuba, kto ry dał nam tę studnię,  
i on sam z niej pił, i jego synowie, i jego bydło?» 
W odpowiedzi na to rzekł do niej Jezus: «Kaz dy, 
kto pije tę wodę, zno w będzie pragnął. Kto zas  
będzie pił wodę, kto rą Ja mu dam, nie będzie 
pragnął na wieki, lecz woda, kto rą Ja mu dam, 
stanie się w nim z ro dłem tryskającym ku z yciu 
wiecznemu». Rzekła do Niego kobieta: «Panie, 
daj mi tej wody, abym juz  nie pragnęła i nie przy-
chodziła tu czerpac . Widzę, z e jestes  prorokiem. 
Ojcowie nasi oddawali czes c  Bogu na tej go rze,  
a wy mo wicie, z e w Jerozolimie jest miejsce, 
gdzie nalez y czcic  Boga». Odpowiedział jej Jezus: 
«Wierz Mi, kobieto, z e nadchodzi godzina, kiedy 
ani na tej go rze, ani w Jerozolimie nie będziecie 
czcili Ojca. Wy czcicie to, czego nie znacie, my 
czcimy to, co znamy, poniewaz  zbawienie bierze 
początek od Ż ydo w. Nadchodzi jednak godzina, 
nawet juz  jest, kiedy to prawdziwi czciciele będą 



 

 

 
 
 Spojrzę na Jezusa wędrującego w upale dro-
gami Samarii. Będę patrzył, jak zmęczony i spra-
gniony zatrzymuje się i siada przy studni. Tam 
spotyka kobietę. Us wiadomię sobie, z e Jezus 
pragnie spotykac  się ze mną pos ro d zwyczaj-
nych wydarzen  dnia – ro wniez  tam, gdzie wy-
pełniam codzienne obowiązki. Czy praca, kto rą 
wykonuję na co dzien , zbliz a mnie do Jezusa czy 
raczej oddala od Niego? 
 Kobieta jest zaskoczona, z e Jezus szuka z nią 
kontaktu. Żgodnie z panującymi zasadami, nie 
powinien z nią rozmawiac . Co więcej, Jezus wie, 
z e rozmawia z rozwo dką. Jezus pragnie spoty-
kac  się z kaz dym człowiekiem. 
 Pomys lę o tych, kto rych najtrudniej jest mi 
zaakceptowac  i przyjąc . Us wiadomię sobie, z e 
Jezus spotyka się z tymi osobami z taką samą 

serdecznos cią, z jaką odnosi się do mnie. 
Usiądę przy studni i będę się przysłuchiwał roz-
mowie Jezusa z kobietą. Odsłania On prawdę  
o jej grzesznym z yciu. Jego sposo b rozmawiania 
z kobietą sprawia, z e potrafi byc  szczera  
i otwarta. Co mogę powiedziec  o moich rozmo-
wach z Jezusem? Czy potrafi ę odsłaniac  przed 
Nim najgłębsze stany mojego z ycia duchowego, 
emocjonalnego i moralnego? 
 Jezus w rozmowie z kobietą kilkakrotnie na-
wiązuje do pragnien . Żaprasza ją, aby prosiła  
o głębsze pragnienia dla swojego z ycia. Czy jest 
we mnie pragnienie głębokiego z ycia z Jezu-
sem? O jakie pragnienia chciałbym prosic  Jezu-
sa najbardziej? W kon cowej rozmowie będę 
usilnie prosił Jezusa, aby uwolnił mnie od nieu-
porządkowanych pragnien , kto re osłabiają lub 
niszczą moje z ycie duchowe. W sercu będę nosił 
modlitwę: „Ciebie pragnie dusza moja!”. 

Krzysztof Wons SDS/Salwator, niedziela.pl 

oddawac  czes c  Ojcu w Duchu i prawdzie, a takich 
to czcicieli szuka Ojciec. Bo g jest duchem; trzeba 
więc, by czciciele Jego oddawali Mu czes c  w Du-
chu i prawdzie». Rzekła do Niego kobieta: 
«Wiem, z e przyjdzie Mesjasz, zwany Chrystusem. 
A kiedy On przyjdzie, objawi nam wszystko». 
Powiedział do niej Jezus: «Jestem nim Ja, kto ry  
z tobą mo wię». Wielu Samarytan z owego miasta 

zaczęło w Niego wierzyc  dzięki słowu kobiety. 
Kiedy więc Samarytanie przybyli do Niego, prosili 
Go, aby u nich został. Pozostał tam zatem dwa 
dni. I o wiele więcej ich uwierzyło dzięki Jego sło-
wu, a do tej kobiety mo wili: «Wierzymy juz  nie 
dzięki twemu opowiadaniu, usłyszelis my  
bowiem na własne uszy i wiemy, z e On prawdzi-
wie jest Żbawicielem s wiata». 

 Żebranie POAK w dniu 7.03.br poprzedzone 
było udziałem w Eucharystii oraz co wtorko-
wym ro z an cem. Miało charakter ods więt-
ny,  gdyz  kilka dni wczes niej (4.03. b.r.) obcho-
dzilis my imieniny ks. proboszcza Kazimierza – 
Asystenta Kos cielnego Parafialnego Oddziału 
Akcji Katolickiej. Po modlitwie, ks. Asystent 
przybliz ył nam, uwraz liwił, na zmiany dokonu-
jące się we wspo łczesnym s wiecie, w kos ciele, 
w społeczen stwie. Niepokojącym zjawiskiem 
jest kryzys wiary, rezygnacja z praktyk religij-
nych zaro wno dorosłych  jak i młodziez y. Stąd 
przed Akcją Katolicką zostają wytyczone nowe 
zadania takie jak: 
– czynne apostolstwo członko w, rodzin oraz 
najbliz szego otoczenia, 

– poszukiwanie nowych sposobo w dotarcia do 
drugiego człowieka, 
– odnowienie realnej obecnos ci Jezusa w Eu-
charystii, 
– byc  wspo łodpowiedzialnym za Kos cio ł, Para-
fię, 
– wsłuchiwanie się w potrzeby i oczekiwania 
braci /bliskich/ w wierze, 
– misyjnos c  Kos cioła. 
  W drugiej częs ci spotkania ustalono następu-
jące zadania na najbliz szy okres : 
– 10.03.23 o godz. 19.00 Drogę Krzyz ową po-
prowadzą przedstawiciele AK, 
– 24.03.23 o godz. 19.00 Droga Krzyz owa od-
prawiana wg tradycji mydlnickiej. 
– 26.03.23 Droga Krzyz owa w Wieliczce – ko-



 

 

 
 
 

 

 Duchu S więty, proszę Cię o dar mądros ci do 
lepszego poznawania Ciebie i Twoich dosko-
nałos ci Boz ych; o dar rozumu do lepszego 
zrozumienia ducha tajemnic wiary s więtej;  
o dar umiejętnos ci, abym w z yciu kierował się 
zasadami tejz e wiary; o dar rady, abym we 

wszystkim u Ciebie szukał rady i u Ciebie ją 
zawsze znajdował; o dar męstwa, aby z adna 
bojaz n  ani względy ziemskie nie mogły mnie 
od Ciebie oderwac ; o dar poboz nos ci, abym 
zawsze słuz ył Twojemu Majestatowi z synow-
ską miłos cią; o dar bojaz ni Boz ej, abym lękał 
się grzechu, kto ry Ciebie, o Boz e, obraz a. 
Amen.  

palnia – nalez y zgłosic  chętnych do udziału, 
– 2.04.23 o godz. 10.30 Konkurs Palm Wielka-
nocnych, 
 

Triduum Paschalne 
– w Wielki Czwartek o godz. 18.00 Msza S w.  
w intencji naszych Kapłano w, 
– w Wielki Piątek o godz. 22.30 adorację przy 
Grobie Boz ym poprowadzi AK, o godz. 

23.00 będą ods piewane Gorzkie Ż ale, 
– w Wielką Sobotę zostaną rozpisane godziny 
adoracji przy Grobie Boz ym. 
 

Następne spotkanie POAK odbędzie się 18.04, 
gło wnym tematem będzie omo wienie obcho-
do w Jubileuszu 25-lecia działalnos ci naszego 
POAK nr 8.  
(K. Piotrowska) 



 

 

 Chciałbym zaprezentowac  piękny dokument 
„Redemptoris Custos” z 1989 r. o s w. Jo zefie. 
S w. Jo zef uczynił tak jak mu Anioł uczynił, wziął 
Maryję do siebie, jak czytamy w Ewangelii. 
Piękne jest w tym to, z e człowiekowi, s w. Jo ze-
fowi, kto ry był najmniej doskonały, najbardziej 
ludzki ze S więtej Rodziny, pełnemu swoich 
własnych leko w i ograniczen , Bo g powierzył 
troskę o Maryję i Jezusa. 
 Podobnie jest i w kaz dej ludzkiej rodzinie. 
Bo g powierza rodzinę męz czyz nie, kto ry wcale 
nie musi byc  najmądrzejszy ani najsprawniej-
szy, najprzystojniejszy. Powierza takiemu męz -
czyz nie jaki jest, pełnemu ograniczen  i wad. 
Nawet jes li ten męz czyzna nie dorasta do roli 
opiekuna swojej rodziny, Bo g mu tę funkcję 
powierza To jest piękne, jak Bo g mimo wszyst-
ko ufa człowiekowi. Bo g powierza straz  nad 
swoimi najcenniejszymi skarbami, nad Swoim 
Synem. 
 Jo zef tak jak kaz dy męz czyzna pragnął miec  
z onę, ale Bo g sprawił, z e nie byli sobie przezna-
czeni. Ewangelista stwierdza, z e w chwili Żwia-
stowania Maryja była zas lubiona Jo zefowi. Ona 
pozostaje dziewicą, poniewaz  Dziecię, kto re się 
w niej poczęło, zostało poczęte za sprawą Du-
cha S więtego. Kolejne spotkania z Bogiem po-
twierdzają wybranie Jo zefa. Żwraca się do nie-
go we s nie, powierzając mu opiekę i troskę nad 
Jezusem i Maryją. Jo zef bierze Maryję, nie zada-
jąc pytan . Ufa, albo moz na powiedziec , kocha 
tak bardzo, z e pewne rzeczy nie mają znacze-
nia. Jo zef musiał kochac  bardzo Maryję, skoro 
mys lał, z eby ją potajemnie oddalic , a to znaczy-
ło wziąc  całą winę na siebie, uznac  przed ludz -
mi, z e to on ją zniesławił, a to znaczyło narazic  
się na s mierc . Bo g interweniuje, kiedy widzi tak 
wielką wiarę, miłos c  i sprawia, z e nic takiego 
się nie dzieje, Maryja i Jo zef nie zostają ukamie-
nowani. 
 Poprzez odpowiedzialnos c  za S więtą Rodzi-
nę, s w. Jo zef jest tez  powiernikiem tajemnicy 
samego Boga, stał się powiernikiem odwiecz-

nej tajemnicy ukrytej w Bogu, podobnie jak 
Maryja, w tym momencie przełomowym, kto ry 
Apostoł nazywa „pełnią czasu”, kiedy Bo g ze-
słał Swego Syna. I to jest tez  niesamowite, z e w 
jakis  sposo b kaz dy męz czyzna staje się powier-
nikiem Boz ych tajemnic. 
 Jo zef opiekuje się Jezusem, wypełnia wszyst-
kie prawa przypisane przynalez nos cią do naro-
du z ydowskiego i od małego uczy Jezusa tych 
zasad i praw. Ewangelie jasno ukazują, na czym 
polegały ojcowskie obowiązki Jo zefa wobec 
Jezusa. S więta Rodzina uczestniczyła aktywnie 
w z yciu społecznym, jak np. spis ludnos ci, na 
kto ry się udali. Jo zef był, moz na powiedziec , 
„ustawiony” w Nazarecie, był szanowanym 
obywatelem, dobrze zarabiał jako rzemies lnik, 
miał swo j dom, przyjacio ł, miał wielkie powa-
z anie. Kiedy dowiaduje się, z e Jezusowi grozi 
niebezpieczen stwo, dla dobra swego dziecka 
potrafi zrezygnowac  ze swojej kariery, dobrego 
imienia i uciekają do Egiptu. To jest taka wska-
zo wka dla nas, dla rodzin. Jes li widzisz, z e twoje 
dziecko moz e się z le wychowac  w tym s rodo-
wisku, z e groz ą mu ro z ne niebezpieczen stwa, 
warto się zastanowic , co robic . Moz e nie chodzi 
zawsze o fizyczną ucieczkę, ale o to, by znalez c  
swoje miejsce we wspo lnocie. Poza tym pogłę-
biac  swoją duchowos c  rodzinną. Szukac  miej-
sca, gdzie jako chrzes cijanie moz ecie się spo-
tkac . 
 Dokument papieski „Redemptoris Custos” 
mo wi tez  o roli wychowawczej Jo zefa. Kiedy 
wro cili ze s wiątyni, „Jezus wzrastał w latach, 
mądros ci i łasce”. Dokonywało się to wszystko 
w s rodowisku S więtej Rodziny, pod opieką 
Jo zefa, na kto rym spoczywało wzniosłe zadanie 
wychowania, czyli z ywienia, ubierania, naucze-
nia zawodu, zgodnie z powinnos ciami spoczy-
wającymi na ojcu. Nie brakowało ro wniez  tych 
chwil trudnych, jak choc by ta sytuacja znalezie-
nia w s wiątyni, kiedy padają słowa „Ż bo lem 
serca szukalis my cię”. Jakz e często w naszych 
rodzinach pytamy „Dlaczego tak się zachowa-



 

 

łes , dlaczego nam to zrobiłes ”. Okazuje się to 
zupełnie naturalną sytuacją. Dlatego to nie jest 
tak, z e to my wychowujemy dzieci. My się na-
wzajem wychowujemy. Kaz de dziecko od uro-
dzenia do staros ci jest człowiekiem i my często 
odbieramy mu tę godnos c , poprzez np. nega-
tywne polecenia „Tak masz zrobic , bo ja tak 
mo wię”. Kaz de dziecko ma prawo do godnos ci, 
szacunku. 
 „Redemptoris Custos” mo wi ro wniez , z e co-
dziennym wyrazem miłos ci w nazaretan skiej 
Rodzinie jest praca. Jes li praca nie jest wyrazem 
miłos ci, to znaczy, z e cos  jest nie tak. Jo zef uczył 
Jezusa pracowitos ci, poprzez pracowitos c  lu-
dzie uczestniczą w dziele Stwo rcy. Jo zef jest 
człowiekiem siły wewnętrznej, bez kto rej nie 
da się z yc . W Starym Testamencie patriarcho-
wie stali na pago rku i modlili się o zwycięstwo 
dla swojego ludu. Taka bronią, najwaz niejszą 
jest modlitwa. 
 Na zakon czenie, chciałbym podkres lic , z e 
kaz dy męz czyzna jest inny, ale kaz da ta innos c  
musi znalez c  prawdę o sobie samym. Nie cho-
dzi po to, by kaz dy męz czyzna robił wszystko 
idealnie, ale chodzi o to, aby kaz dy męz czyzna 
odwaz nie z ył, by nie bał się wszystkich obo-
wiązko w, kto re z ycie przynosi. Nie chodzi o to, 
bys  jako męz czyzna nie popełniał błędo w, bys  
ukrywał swoje błędy, ale bys  się na nich uczył. 
Jes li upadłes , wstan ! Jes li troszczysz się o swoją 
rodzinę, naturalne jest, z e będziesz ponosił ja-
kies  straty, z e ktos  cię zrani. Nie pro buj tego 
uniknąc . To przynalez y do twojej drogi męz czy-
zny. Te rany, te zmagania, ta walka uzdalniają 
męz czyznę do miłos ci. Bo nie ma miłos ci bez 
zranien . 
 Nie musimy się bac  swojej męskiej siły, na-
szej nieraz agresywnos ci, nerwo w, swojej sek-

sualnos ci, namiętnos ci. To wszystko jakby 
chroni męz czyznę przed nudą z ycia. Nalez y 
walczyc  z tym wszystkim, co nie pozwala z yc  
tobie i twojej rodzinie. Nalez y walczyc  o swoją 
rodzinę. Nalez y zaangaz owac  siebie całego, 
wszystko, co masz, wtedy twoja męskos c  bę-
dzie z ro dłem rados ci dla ciebie, nie będzie cię 
przygnębiała. Będziesz wiedział, z e jestes  na 
swoim miejscu, bo Bo g cię do tego powołał. 
Żobaczysz, z e opłaca się wyruszyc  na poszuki-
wanie drogi do stawania się męz czyzną na 
wzo r s w. Jo zefa i na tej drodze będziesz urze-
czywistniac  tę czes c  obrazu Boga, kto ra moz e 
rozbłysnąc  w tym s wiecie tylko i wyłącznie 
przez ciebie, bo Bo g inaczej nie działa w tym 
s wiecie. Bo g działa przez ciebie jako męz czy-
znę. 
 Męska duchowos c  jest konkretna, jest skiero-
wana na działanie i zaangaz owanie, jest pełna 
siły i działania, inaczej niz  kobieca. Niech s w. 
Jo zef będzie zaproszeniem, by szukac  nowych 
mocnych stron w sobie, nowych elemento w 
męskos ci w sobie, by poznawac  swoje mocne 
strony, ale tez  zagroz enia, pułapki, z eby odkry-
wac  w swojej strukturze osobowos ci to wszyst-
ko, co jest dobre i złe. Pozwo l kobiecie, kto ra 
ma w sobie wiele delikatnos ci, na szlifowanie 
tej twojej z ywotnos ci. Twoja z ona tak bardzo 
cię kocha, z e warto jej zaufac , powierzyc  te 
swoje słabos ci. Ona potrafi to przyjąc  i poma-
gac  ci, by się z tych ro z nych słabos ci wyzwalac . 
Męz czyzna ma za zadanie is c  swoją własną 
drogą, na kto rą Bo g wysyła tylko jego, nikogo 
innego. Poczujcie w sobie tę siłę i nie kształtuj-
cie własnej męskos ci kosztem kobiet, ale spro -
bujcie zaciekawic  kobiety sobą w ro z nych wy-
miarach. Niech ta droga do stawania się męz -
czyzną fascynuje ciebie i twoją z onę. 



 

 

 Wobec Drogich Wiernych, kto rzy mogą czuc  
się zaniepokojeni pojawiającymi się w prze-
strzeni publicznej informacjami dotyczącymi 
nieodległej historii Archidiecezji Krakowskiej, 
pragniemy przedstawic , co następuje: 
 

1. Archidiecezja Krakowska pozostaje bezgra-
nicznie wdzięczna Bogu i dumna z wielkiej 
rzeszy stojących na jej czele przez wieki praw-
dziwie Boz ych pasterzy, ws ro d kto rych jako 
pierwszy jawi się Kardynał Karol Wojtyła – s w. 
Jan Paweł II Wielki. Wiele Jego decyzji, szcze-
go lnie tych o charakterze duszpasterskim, do 
dzis  wyznacza włas ciwy kierunek z ycia naszej 
diecezjalnej wspo lnoty. Dług, kto ry zaciągnęły 
pokolenia krakowian i Polako w, odzyskując 
dzięki Niemu wolnos c , takz e na arenie między-
narodowej, i godnos c , ro wniez  w odniesieniu 
do włas ciwego rozumienia naszej cielesno-
duchowej natury, moz emy spłacac  wdzięczną 
pamięcią, ukochaniem tego, co On kochał naj-
bardziej oraz studium Jego nauczania. Wobec 
wszystkich, kto rzy nie rozumieją naszego 
przywiązania do s w. Jana Pawła II, stwierdza-
my: nie da się umniejszyc  dobra, kto re stało się 
za Jego sprawą, a jedynie Bo g sam wie, ile  
z tego dobra pozostaje wciąz  jeszcze nieodkry-
te w głębi naszych serc i sumien . 
 

2. Ocena z ycia i działalnos ci biskupo w Kos cio-
ła, nalez ąca w najs cis lejszym sensie do Stolicy 
Apostolskiej, była w konteks cie historycznym 
dokonywana takz e w Archidiecezji Krakow-
skiej. Było to moz liwe dzięki rzetelnej pracy 
specjalisto w ro z nych dziedzin korzystających  
z zasobo w Archiwum Kurii Metropolitalnej  
w Krakowie funkcjonującego zgodnie z przepi-
sami prawa powszechnego i kanonicznego. Ta 
mozolna praca duz ej liczby wykwalifikowa-
nych oso b była i nadal będzie podstawą kry-
tycznych badan  historycznych w oparciu  
o materiały z ro dłowe. Trudno natomiast zaob-

serwowane w ostatnim czasie pro by nerwo-
wego podszywania się pod pracę badaczy –  
w celu wyrwania podstępnymi metodami 
strzępo w informacji i niefachowego ich wyko-
rzystania – nazwac  rzetelną i głęboką analizą 
problemu, kto rej wszyscy oczekują. 
 

3. Nalez y podkres lic , z e w trakcie przeprowa-
dzonej ad casum kwerendy akt personalnych 
kapłano w, kto rych nazwiska pojawiają się  
w konteks cie przypadko w przestępstw seksu-
alnych popełnianych w przeszłos ci we wspo l-
nocie Archidiecezji Krakowskiej, nie natrafiono 
na z aden dokument mogący pos wiadczyc  
prawdziwos c  cięz kich zarzuto w stawianych 
obecnie niekto rym hierarchom Kos cioła  
w Krakowie. Stwierdzenie to nie stanowi jesz-
cze ostatecznego werdyktu. Ma jednak z pew-
nos cią większą wartos c  niz  tzw. dowody  
w postaci fragmento w akt tworzonych na po-
trzeby zbrodniczego aparatu komunistycznej 
władzy, znajdujących się w archiwach Instytu-
tu Pamięci Narodowej. 
 

4. W materiałach Archiwum Kurii Metropoli-
talnej w Krakowie uwagę przykuwają pewne 
okolicznos ci, kto re dowodzą niemałej wraz li-
wos ci o wczesnych przełoz onych kos cielnych 
Archidiecezji Krakowskiej na problem wyko-
rzystywania seksualnego przez osoby du-
chowne, niepoznany jeszcze wtedy tak dogłęb-
nie, jak dzis . W przypadku ks. Jo zefa Loranca  
w latach siedemdziesiątych postępowano bez-
zwłocznie, ro wnolegle do Sądu Powszechnego, 
kto ry go skazał, odseparowując go na całe z y-
cie od duszpasterstwa dzieci. W tym samym 
okresie skierowano ks. Eugeniusza Surgenta 
na badania psychiatryczne i psychologiczne,  
co wtedy nie jawiło się jeszcze wcale jako rzecz 
oczywista. Ostatecznie nie zezwolono mu na 
dalszą posługę w Archidiecezji Krakowskiej.  
W wielu sytuacjach podobna surowos c , jedno-



 

 

  
 W naszej parafii rozpoczął się czas rekolek-
cji wielkopostnych. Witamy ws ro d nas ks. dr 
hab. Wojciecha Węgrzyniaka. Plan rekolekcji: 
Dzis  (12.03) Msze s w. z kazaniem rekolekcyj-
nym o godz. 7.30, 9.00, 10.30, 12.00 i 18.00  
i Gorzkie z ale o godz. 17.00. Poniedziałek, 
wtorek i środa – Msze s w. z kazaniem o godz. 
9.00, 18.00 i 20.00. Podczas rekolekcji nie ma 
Mszy o godz. 7.00. Spowiedź rekolekcyjna 
we wtorek od 8.00 do 9.00 i od 16.30 do 20.00 
(z przerwą na Msze o godz. 18.00). 
 W poniedziałek przypada 10. rocznica wy-
boru papiez a Franciszka na Stolicę Piotrową. 
Powierzajmy go Opatrznos ci Boz ej oraz opiece 
Matki Najs więtszej w naszych modlitwach. 
 14 dnia miesiąca pamiętamy w modlitwie 
za Ojczyznę, a 16 dnia miesiąca prosimy o 
wstawiennictwo s w. Jana Pawła II. 
 W s rodę Msza s w. z Nowennę do Matki 
Boz ej Nieustającej Pomocy o godz. 18.00.  
W tym dniu składka na potrzeby rekolekcji. 

 W piątek Droga krzyżowa o godz. 16.30 
(dla dzieci) oraz o godz. 17.15 i 19.00. Moz emy 
ro wniez  odprawic  indywidualnie Drogę krzy-
z ową w parku albo w kos ciele, kto ry w piątki 
jest otwarty na osobistą modlitwę. 
 W dniach 10.03-18.03 trwamy w Nowen-
nie przed uroczystością św. Józefa, kto rą 
prowadzą męz czyz ni po kaz dej Mszy s więtej.  
 Męz czyz ni s w. Jo zefa zapraszają na jutrz-
nię, wyjątkowo w czwartek o godz. 6.30 oraz 
na Drogę krzyz ową w piątek o godz.19.00, kto -
rą odprawimy, przy dobrej pogodzie w parku 
kos cielnym. 
 W przyszłą niedzielę rozpoczniemy III Ty-
dzień Modlitw o Ochronę Życia. Będzie to 
zarazem trzecia niedziela miesiąca ze składką 
inwestycyjną. Na Mszy o godz. 10.30 pos więce-
nie chorągwi s w. Jo zefa, a o 12.00 modlitwa za 
rodziny i indywidualne błogosławien stwo reli-
kwiami s w. Żelii, Ludwika i Teresy. Po Mszach 
s w. młodzież oazowa zaprasza do budowania 
relacji przy kawie i ciastku w bibliotece para-

znacznos c  i dyscyplina ze strony władzy ko-
s cielnej w odniesieniu do duchownych mogła 
stac  się, jak choc by w historii ks. Anatola Bocz-
ka, powodem podejmowania przez nich pro b 
zemsty w formie fałszywych doniesien  składa-
nych funkcjonariuszom Słuz by Bezpieczen -
stwa. 
 

5. Jak podkres la się słusznie, w analizie przy-
padko w przestępstw oso b duchownych prze-
ciw VI przykazaniu Dekalogu najwięcej uwagi 
nalez y pos więcic  ofiarom ich krzywd. Bez 
względu na to, czy sprawca przemocy z yje, czy 
jest juz  osobą zmarłą, wspo lnota Archidiecezji 
Krakowskiej, zainspirowana przykładem 
wraz liwos ci i troski o najsłabszych ze strony 
swojego najwybitniejszego w całych dziejach 
Pasterza, na ro z ne sposoby stara się otaczac  
pokrzywdzonych niezbędnym wsparciem. 
Przede wszystkim, wbrew twierdzeniom kry-
tyki, konsekwentnie realizowany jest spraw-
dzony juz  w praktyce sposo b przyjmowania 

powiadomien  o naduz yciach, a takz e nawiązy-
wania kontaktu z osobami skrzywdzonymi, 
zapewniający im dyskrecję i fachową pomoc. 
Przekonani o koniecznos ci okazywania pomo-
cy osobom dos wiadczonym przemocą seksual-
ną nie tylko ze strony oso b duchownych prze-
znaczamy takz e, w ramach istniejących moz li-
wos ci, znaczące s rodki finansowe i organizacyj-
ne, niezalez nie od osobistej odpowiedzialnos ci 
sprawcy, wierząc, z e z pomocą Boz ą i pod tro-
skliwą opieką ludzi z yczliwych kaz da krzywda 
moz e zostac  przebaczona i naprawiona. 
 Wdzięczni za kaz de okazane w tych dniach 
s wiadectwo wielkos ci s w. Jana Pawła II zapra-
szamy, aby dac  wyraz naszej wiernej miłos ci 
wobec Niego w rocznicę Jego s mierci 2 kwiet-
nia br. pod Oknem Papieskim w Krakowie 
podczas tradycyjnego czuwania, kto re rozpocz-
nie się o godz. 20.00. 
S więty Janie Pawle II Wielki – mo dl się za nami! 
 

 

ks. Łukasz Michalczewski 
Dyrektor Biura Prasowego Archidiecezji Krakowskiej 



 

 

Poniedziałek  
13 marca 

REKOLEKCJE  

9:00 + Paweł PIETRUSIN SKI (od Marii i Jana Warpecha z rodz.) 

18:00 
O Boz e bł., opiekę MBNP i zdrowia dla Krystyny z okazji imienin  
oraz o potrzebne łaski dla całej rodziny 

20:00 + Mieczysław ŻACŻKOWSKI (od córki i zięcia) 

Wtorek  
14 marca 

REKOLEKCJE  

9:00 + Mieczysław ŻACŻKOWSKI (od wnuka Sławka i Angeliki) 

18:00 + Paweł PIETRUSIN SKI (od koleżanek i kolegów SP 138 oraz rodziców) 

20:00 + Dorota i Jan ADAMCŻYK 

Środa 
15 marca 

REKOLEKCJE  

9:00 + Mieczysław ŻACŻKOWSKI (od sąsiadów z ul. Na Nowinach i Długoszowskiego) 

18:00 Nowenna z intencjami do MBNP 

20:00 + Paweł PIETRUSIN SKI (od koleżanek i kolegów SP 138 oraz rodziców) 

Czwartek  
16 marca 

7:00 + Paweł PIETRUSIN SKI (od rodziny Kusprów) 

18:00 
O Boz e błogosławien stwo, opiekę MBNP, s wiatło Ducha S więtego  
dla Pawła w 18 r. urodzin 

Piątek 
17 marca 

7:00 + Bronisława i mąz  Jo zef 

18:00 + Paweł PIETRUSIN SKI (od Dyr. Grona Pedagogicznego i Pracowników Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących nr 7 w Krakowie) 

Sobota  
18 marca 

7:00 + Paweł PIETRUSIN SKI (od koleżanek i kolegów z oddziału) 

18:00 + Jo zef ŻIELIN SKI i z ona Anna 

IV Niedziela 
Wielkiego  

Postu  
19 marca 2023 

7:30 + Jo zef RAŻ NY 

9:00 + Jo zef 

10:30 Rez. 

12:00 Ża Parafian. Dobroczyn co w.                                 17:00 GORZKIE ŻALE 

18:00 + Szandor KIWER w r. s mierci 

Parafia Rzymskokatolicka pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
 ul. Hemara 1, 30-198 Krako w – Mydlniki, tel. 12 626 04 53, tel. kom. 729 491 093; 

e-mail: parafia@mydlniki.diecezja.pl            www.mydlniki.diecezja.pl   fb.com/parafiamydlniki 
Numer Konta Bankowego Parafii: 15-1050-1445-1000-0023-0823-2921 ING Bank S ląski, oddział w Krakowie 

Bóg zapłać za wszelkie wyrazy wsparcia funkcjonowania naszej parafii!  

fialnej w ramach kawiarenki. 
 Dziękujemy mieszkan com Podkamycza za 
złoz one ofiary na kwiaty do Grobu Pan skiego. 
 Ogłaszamy XVII Parafialny konkurs na 
NAJWYŻSZĄ Palmę Wielkanocną, kto ry od-
będzie się w Niedzielę Palmową (2.04.2023). 

 Zespół folklorystyczny zaprasza osoby 
grające i s piewające na pro bę w czwartek 
(16.03) o godz. 18.00 do Klubu Kultury. Poszu-
kiwana osoba grająca m. in. na kontrabasie. 
 Niech s w. Jo zef wyprasza wszelkie potrzeb-
ne łaski. Błogosławionego tygodnia! 

16:30, 17:15, 19:00 
DROGA KRZYŻOWA 


